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,--,iI I r,-;;;;;;;-F--przy obq)'/ i.,~ującyc:t"" przell t\l1U j ednako· krajowym. 1'0iifeważ 'przy no.wem roz· 
TARYEYI, Ki .• OLEJOWE.' 'l, Wycli opfati<lfl {Jl'ill\\'\\ liwy b, I !ozwiną\' się st1'zygl\n ! ~ ](we~ty,i , ~aryf przywozowyclI, Przemysł, handel i komnnikaoy8_ 

przywóz towarów jl'rZeZ dalekie punkty uwzględDlan8 IIędą, o Ile możno~cl. wszyl/i,.: 
póg l:aniczne i porty, na ulek91'Zy~ć barllzillj ~ie istniejące warunki handlu młęifzyna-. 
zbliżonych do grodka , lt'Osyi. Za1oznclln"o; rodowego; przeto zastosowanie takiej ' je- Cła. ' f "1 
~e taryfa drogi mikolajewskiej jest nie· dnośtajnej skali opiat prze ~ozo y'c~, Jaką - nSwlet" pisze: • Wobec mającel nil' 

Wlnarcu 1.887 r. kómisy'a przed · ta'Wiła ra· stbsowoą i przt!s~rzałą, że uie można jej ~roje'kto. \valo dawniej mlnisteryum komn- 8tąpl~ ogólnej rewlzyi lIu'yf celnych, Z1l 
dzle do' spra w (ko.lejowych 'projekt u)'egulo- !brać za p~stawę, że niewłaściwem bylo. nikacyj, t. j : ' tlolicljenll! za każ\!e 100 cbo.dzi lIagł,!:a koniecznd§Ć '1. jednej s tl'O
waDia taryf pl'ZyWo.zowych, któi'y zawle· by dol!czallle 6% lulf 3°/. dla I'!sżls'tkich wjorst ponad 'odleglo.gć z Petersbdl'ra do ny lIwolnienia I'usklcli towarów bawełnm· 
rai w so.bie ,gl(lwn\e co uastęplij~: l) tary- punktów pogt !licznych, zuajdtijącyc'h się Mo ((wy '6"10 normalnej o.płaty na drodze nych. od opiat celnych, 'ponieważ 008 ta· 
ry przywożowe na wszystkich Ilrogacli że· w bar\!~o od.n\i!nnYeh warunkacD hatllo· jnlltolajewskiej , okaże" się ' nlem0.2liwem; JlJtQ4 Wywóz z Rosyl wytworów najwięcej 
IlIZuych powilony być pOdwyższllne,. 1\ ~a w}ch, bbśwlano ~ię 6dwetu 'ze strony nie· warunkI h,mdlowe pililktów pograpicznych rozwiniętego w tym kraju przemysIu ba· 
Jlodstawo.wą, normalną tar~rę przyjąć 11a· mleckich (11'óg' żelaznych na ruskich towa· Ilólnocnycb, polu(\nlowycll 'I zachodoich, są weinianego, z dl'Ugiej , okazuje się oozywi· 
leży taryfę .drogi mikolajewsklej ; 2) istnie· dcl! wywozowych, podwyższenia lI'ach tO w tak różne, że trzeba będzie prawdopodob- sta korzyg(! zniDieJszenl& opłat celnycII od 
jąca rÓWlJomlerno§ć opiat pl'z\lWo.zc5 wych mor~klc!l. I . i!nego zaburzenia dżiala,luości nie każdegor z nich uS~'p'owić inną surowych . wytworów.. pochodzłcych z za· 
od rozmaitych' p}lnktów dQ Moskwy,)\o.wln· kolłJJ \lwej w stosunkach haudlowych. I skalę.. W pb:y.wozl.e do RoSy wwarów granicy, !l'zwłaszcza cbemlcznych, weho.· 
'Illl być zn{esl,!ną, ~tlyż uszc~upla ona o~ól. Z I;a\ly dq "praw kolejo.wrcli projekt wscho.dnich Odesa ma uzyskać pewną prze· llzących Vi' skł3d towarów tkackicli i uży· 
ny dochód z sieCI, aró~ żelaznych ruskich, uregglowahfa taryf przywozowych, dla 41../· wagę dla ula,twienia ,konknreueyi z porta wanycli w Ro.syl wogóle do wyrobów fa· 
zwracając towai·y zagrani9zne, idące , do. 8zego bpraeowania, przesze(1I jlOd"obrady mi zagl·ąnlczIf6mi.'" Obecnie' tal'yf komu· 'bl'yczoych. 
wuęti'Za n ba)' i, "na drógi dlll'tsze' l zami t og6lneg'0 zjazdu .taryfowego pI'Zed8tawlel~li nikacyl bezpo~redniej y. zagranicznelniJ imń- Drugi wDdne. 
nil kJ-ótkie Żeby jednak nie ,oddzf!llać ruskich 4róg zelaznych, a śtamtą.d , bynaj· ktami handlowelui są' bardzo rótne; PI.lzYI - Stan wody na Wiśle jest omBI. 
zb,rt gwatlownie na wyrobione 'j uż przy mniej lllel.a!l.ęllydbwany jeszCze,jak wszys t- o.llraćowanil). nowych tal'yf trzeba b~tlzie Ilardzo niski, skutkiem czego komnnikacya 
istnl.ejącycli '~aryfd;cli ' stosunlll handlowe, kle kwesty~ taryfowe, zwrócony bIł do przy tosowaćjlrakt,.kowane taryfy do oDo- parostatkowa pomiędzy War8Zaw~ a Pł~· 
komisya 'zaprojektowała ustanowienie opłat iłOW O utworzonego w ro~u 18S!I (l'e~a..ti. wiązujący,,)j teraz, przewidzieIS uastę~stwa. kiem bardzo jest nŁI·udnlon~ . 
pl'zęwozo.wych od rozmaitych ponkl.ów )lo, mentd kolejow~o. Obecnie są jn! przy· mogące wyniknąć z ptojektowanycli zmian Drogi ielazne. . 
gl'anicznych d lł Muskwy nie w stosnnku gotowane wszystkie dane do '!:a:dawaJllia- i ~ctzie [lotrzeba.. Voroqill , wrjątki. Potol- - Obywatel l, l.iemski guberni millski\łj, 
Pl'opol'cyodalnym di') 9dleglÓ'ści , lecz 'w ten jącego rOZ8~rzygnięcia tej *westyi: ~ier· mo takiego powlkłanra 'SPl'KWYl b.konczenie Gryf·JakBa-Bykowski, zwrócił się do miul · 
s~osób, ż l!by all 'opiaty normahi~j z ,Pe. wotną, rzeczywiilcie przestal'Zalą'1 tal'yfę rewizyl ' taryf spodziewane Jes przed kon· sterynm komunikacyj z projektem Inil- ko
tel'sburga dpMo~kwy (e04 wio.rsty) dQli- drogi 'm koła)ewsklej zast.ąpl6tio now~, nie· cem roku bieżącegó. <' lejowej dla "na,krótSzego połączeul& Kljo. 
cl\Alo się' 6"'1. tejże olllaty za każde na· dawno ~pracowaną; dzięltr pl'acom d~pal'- R6zstrzygana obecnie kweŚ'tY:a uregulo· wa. z Lt'bawą i Petarsburglem, kthra IRO' 
stl)pue 100 wio.i'st'; tak Wl~ np, oplata tamentu kolej9wego około 'taryf' wYwozo. wauia taryf przywozowycli ma jednę jesz- gfally 8k.rócić obee!lą drogę pomiędzy teml 
z Re la \lo. MoskWY (858 Wibl'st) WyńORi- wych Ma zoo:ta, zbl'dano i wyjaśnione sto· cze stro.nę cllarakterystyczną . . ~~m ocliro· !łlłnktaml o: 218 WlOr8t. Na począte~ pro· 
laby 1'/. o.platy '~ PeteJ'sburga do Moskwy, sunkl bauillowe w rozmaityeh pól·tIlch /on. ny prz~myslu OlI monopoln 1&tejo wego., Tektowane' jest połączenle drogą dOJaHo' 
li opłatA z Od~sj do Moskwy 0,555 skich etc. I przy , zakladauJu towal'Zystw kolejowy\!li WIf'Przystanl lB&lrymo.wieze ua rzece Pry
"'iorst) ....: 1-"" tejże ó~laty. , , ł -I Dla Olll'acowania ~\'yf przy' ozowycli l'z\ld wjmagal, za Vrzyklad6J\l 11 ństw ta- eci ze 8tacn !Talka" dl'Ggi tełuaej " . 

Projekt powyt'szy byl ' przyjęty pl'zez l'a· P,\'.Y dejlartamencie k'o.lejowym utworzono gr\lnlezlljicb, steby w konces1!U;h .y!y nko.-rome6altlej, na.atępnle uH przedłu-
dę do sPr.aw olk' lejowycb 'IV formie nieco 'k~m\syę sp,jl'cyaloą. ,pod prze\\'o~biet~em okrdlope makSyMalne taryfy, ~owyłej :ten le tej drógl na połullDie do Kijowa. 

"zmienionej ~0l.q ziiini~nfonij na g"/.), a na· wlceayr~kto{'a departamentu H. Ja,gnb'owa J(tórycJl" Il!'ogolu nie byłobJ' wo.JlIo po.blera~ - "Kuryer coozi6lllly" do.wladaje aię, 
stępnie 'tlizesłany Z&J ~doin zaintereso.wa· z udzialem (il'z etlstawlclell w~y kicll za- opłat. ~ymcz~em pl'aktyka k?l'ejoWb. w3- że Ii:uplectw.o wal'SZ&w8Jde czyni st&l'aBla 
Ilypb dl'ó~ żelaznych, komitetom l gieldowym Interesowauyćh d 'ó~ telazny'ell. Główną ltazala lIiebezpleczeństwo z wilro~t' pl'te· l" departamencie kolejowym o pr~lwróee. 
i ~tnvl1rztstwolI\ l. Wł'ejsko'!l:0spo'darczYIll. '~h~allą~ j na k'ł.órej ojllerają się pr~c korni· ciwnej stt'ony: uie w naiImiernie wygóro.· 'ole bezpó'~redniej komnnlkacyi z zagranlCf 

sll:o'\v~uJa 1'Z,~b; W' cel II zapl'oiVadzenla syi, Jt!st 'l\eiwaJ'unkowa i faktyc2na {'ów- 'wanych, lecz w zbyt niSkicb tllr,faqb Is~o- dla niektórych towal'ów. 
l ilie~aki'~ol ł 'du' I ustaleula. ątosunkllw w "ogć f.!\ryf ~I~ to varów ruskich I ~ grA· sowule do tego na przyszłoś!! wypadnie - Kolej warśz&wSko..tel'espoJska \lBta
l.l!lir~si~ taryf kolej'ó'Yr.ćh; ' :AyśJ(alr óg6lne nlc,~nychi .pople ' ie p~wnej ga!ęzi prze· 1'Ządowi zastl'zegać' - nie makśymalne, do.wila nowa taryfę za przewóz koni wy-
u~1'uinie, lecz 'Sam·pryjekt . ru'egU!owanla ta- ,myslil kl'ajOIV~~p) , przez nakładanie ~'pł~t lecz mi limalne nOl'my. L ścigow~dh i' rozpło.dowych pojedyncio. ·Ioh 
ryf przfwo'ZowYr.h wywoblł mnóstwo pro. na zagl'lloiczue . wyroby tegbż. ptzemyslu, t l., l, pe'tneml )'(agon8.mi 'IV komunikacyi miejW!· 
test.6w, szczególnie) ze strÓny zarządów dl być pożoste.wiode IV źupelnośCl poli~X- wej na liniach: warszaws1co·terespolskie), 
dróg żelazlljch , ł,czącycli Moskw~ ~i odle· <le 'c8luej ' j otlk6d towar zagl'lluiczny oPl& brześko·chelmsltiej i siedleck,o·malkiństiej. 
gl/lIm 'pulIKtarni pogJ'kniczn~mi.l kupiectwa clr eló, ma. on' ~orzystać w kl'aju 'ot tych. .. ' \ Konie winny być zaoplLtrzone w śwladec-
oc~ów 6w' od adH. aPIycli pra. k~ prz· i!.ug~'t'O'w\lJ'l~ 'twa stli' do we' . ~. 

l 
tl'aszna tOl'tńl'a, na tÓI'ą. wysta 'l a ~cr-;-

ił ,bezwleifDle PiOtI'; olaula się ponad. siły.' ,II ,.~!t' xx1r. l, ' 
,hl 'tJl .--, - 'J ,.' ., - Przy~ro ci,. że cię nle zaproszono _ Jh J 

. ,R
fi\IT\7tN l,\ NO'E,r' T.Drr,' dezwa'l się ten ostatni, ni~ . 1'0zu~{eJ~c Co ' a l\llczne byto wesele starszej córkj 
VJJk fi L;LJU h przyczyny łez'l:-'" moja w tem \ ina, liledna fermera z Genivlel'yl Co za obiad, có' '!:a 

__ II '. (" 'dziewczyno, p ebacz mil ,l :" oldcy8.1 A j ak pito, a jak taneŻonol 
" /, " • ,(1 >,,,. I' .ł .. , .Wyclągnął I p§nl\~ " plotem rami ' i djlłł " Ni!; okropni~jszego : dla ,ez\owi~ka , j~, 

łt ';'1.(Dl'~y ~ąg - JlIIlrz JVI·. {~3)" , Jej rękę· ' . nczty w chWilach wielkiego . ·Clerplema. 
.. - Do jutra, nieprawdaż? - do j ~ral Piotr Noellet od sartJegb I'aha 'musIał wal· 

-fJ~'b!lt.e~im o~ tego. " , I W jocz&ch jej /idbIla sIę jeszc~e większa ,:.zJ.ć ze smutkiem ~robowym, który wzma· 
-lIIle'taK Iiardz~ , j aIs. CI ~t!j zda)jl, ,męka I gl~s~m pr~el'ywanyin 'łka4lem , ktl\ ~ gając "slę , zabijał .Iliszelką radoś(, wszelką 

Trochę o(I~lł:gi,~ , zwru~~'Ysr:Y i~Iew' ~ tal
l 

t? ~al'ęmrue 'tłuDUć usilowala, rZekła:' 4X' siłę, wszelką nadzieję, niszcząc, 'Wśród, tra· 
potralipJ zyęzy4! ,SZozęŚ'-la, chyClu Dle oa .2. Dobri e, Pio(.rze;"do jnt/'a; pomóWimy ~zuegó ' I'ozdratnienial n'awet ~pok(Jj, pljną
ąir~ie ouo bętż1e miało priyj*ć, tej, co cię znów o ni'3j. , . 1.'.' cy z zapomnienia przeszłoścI. . Wesołość 
zallO~na.ła. . , Piotl' o.dszedf 'YZI'u~zony, '1 zmIeszany. tJ cli dZielnych' prostaczków była 'mn nie-

.. _' 'Ni~.dJ .. nigdyl " ,Ty mnl'; ·.pie Zl ąz. , lo - Co jej tlI'klegu; tej A'nl~Iii?· - Jńy~lal. llawistuą, raniły go ~ybltchy Ich Ś1Die\:hu. 
- DOjdZiesz ,do. tego, I że ,~ędzies~ mógł Pro~ta I'obo€nica, a co za delitatno''\ć, Siedząc przy drzwhl.cli za 'ogramwm~sto. 

pr;ł' ~JlQ~klwiu;Z nil} p,ąmyJileć: ,kocualem s~btelność , pmy~lu, co ' ~a jtillnuwldzeille tem, r.tLStawiohym "w stodole, ' wyglądał jak 
clę, 111 I~m, żenl dla cie6ie; nić~em 'i niczem erca. Uslysialem od nteJ tyle rzeczy, na obcy na weselu sloStr}. A nawet w~ddk 
ulg: -{. , by{ nie przestanę, ' IIsiczczęślt I ~tóre . nie zdo.b~laby się 'f1~kBza czę§ć ko. pallstIVa mfodych 'spotójuJe":"8zczę~U\l;j'r.IJJ 

" pq, l~e j~~iJ~ t~pjy. 's~c~ęś'C1e.1I Jilet ' wsksztlłlcÓ'nycb. Mówiłem jej caly \'ozma~laj~cych z sobą półszeptem u ilro-
I Mf~u~.' pwn!e ląg?d~ie ; .... C;18.S o sobie i swojej zgr 'ltocie, s. onk me 'giego. końca stołu, -dioażnil ' go t· wypędZał 

, - Wierz 1JI Ito Jest ł"0żl~we. .. I l!!I:art;-ła ' sl~ , l!a nic, a jedDak t "ali niej z tegol tłamn I gwaru. ' 
ni ~Io.t\· z" p dżiwt\'m, sp'oglądał, na rQb9t1 tyl:le bylo lfateln. Co "za żona b'yłaby ' lPod koniec kolacyi Antoninlt z inną ja-

9ę. ., " z tej jlelnejl' po§więcenla, aż j do zapbmnlll~ ką§ dzieW'czYn' podeszły do panny Ritódej, 
:-: A~elio-odl1al;J-uJe )estem do~ko.nl'-- uia o So.ll\e .... 'd1.iewcil'yny. Takie ' właśnie, a wziąwsZy się za' ręce i spo~~zawsiiy wza· 

l O~Cll}, J i1~ tYi W em, j em ~łaby i 'g\yj.łt{l. S1)ne l' wlitrne, ~wbrza szczęście tych, któ- jem po sobie, aby zacząć jednbcZeśnle za· 
\Vn,)'.. Dzię"uj~ lC~ jęana , przYAA ,łaś mi rzy' dla ' lIi<l~ęścr& Ina ~wlat JI~Yszll. . ' śpiewał~ lliewyrobiouemi jtłosa\nl, prz~cl,. 
,ulgę. , Mijając. miejsce, z którego nib'żna było gając zakonczenia, piosnkę, któr, ~I'ababkl 

, - ?tIów~4~my o 11lej- dorzucili z ,dziw· dpjrzeć Landehud, Piotr miniowoli odwrócił lćb sto lat temu Śpiewały: ~ 
IlIe smutnym )!~miecllem. , '. l. glowę I nil ~liwih{ dla jedne~o l,?!utu oka. 
. r :Być mo~e; ;Przyjdę jeszcze kilKly do nowe Ilśeie n'a drzewacli, swli!żo' 'lVygraco nSlowi_ k z bo.ru, 

cl~ble. . . • wane aleje I drożyny, ju~ Itwltn4ce' gub Dzild słowicleli:, 
";;: 'Za dwa tygodnie? I' . ny wreszcil! . sam z~mek-wszysiito jakb - Ptaug miłości, " 
- ~ie bądź "złośliwa. Gdzl~ ja' blldę za ~~ekl walo" ua młodą malzo'nttę. Przes~edl Dzień i no.c śpiewa . 

dwa tygodnie?-' sam tego n\e wll1m" ~ ml::fl,e~ ~zybk~ dQ fermy. Tam na podwórzu clll011 I mó~i 8W,. ple§ni", 
~ tem nl~ ~hcę. , fn;y)dę Jl\?'o ~' L c.r, z haltl.śli~ynJ Smiecliem wbUa1l"~ zfemi, CudnIł swoj, D1ow,: ", 

- Alez Jutro \';ą8eJe twej ~iq8try, tyczk'ę ,wysokl, do które) kÓńta '1itpocowa~ ldźci~ za mł!, .wewcz~ta; 
- O~i 'tllŚnie. I?R~tśl~ J~ę, ~e tlę- no!1p,o. od beczułki, a na n1em mlał1"by~ 'Me.łteń9two- to 810dycz." 

dę chciał uciec od weMTn~<i .. iwaru I ~q usU~ione butelkI. Genlviera lięazte taki~ 
zaś ciebie wśród gości nl~ 1Iędzle~ PI'Z):ja~ !ll\ała swoją ucztę. Od jutra okolicy PI'Z~ , WÓ'wc~lLlI t óhi Ludwilllt Fan'vapra, WZI'U
tu po kolacy!. Pozwolisz? .. będzj L ,jeszcze'Jedna szezęAlhva l'odtin B~~,a, według zW,fczaju, ukryta tW'&rz w 
. ,- Kiedy oni będą tam tańczyli .. . Szczę. Mlll'ya 110J(oęb Il sYlui' pl'oilteto kowal cl\~~ectce bat~s'towej, li wszyscy go. cie 
5li~1l Mary I... ł nie pl'ze~ladówe.ta jej ambicyll' l ,sze!~~1 wstall I ws1.ąllrli da niw.!', łeb:r ' zol!iczyć, 

I' wała, łzy rzuciły się jej z OCIU. I przyszło. jak pauna mło.da płacze. KOl'lystl\itc z te· 

go tumultu, Piotr się. w~knął i zuł.lazł 
się nagle wŚl'ód cudnej błękltoej nocy. 

Doszedł do krańca gumna I spojrzał 
w dal; jaki spokój ~owal w śpiącej 
w blll3kac sięiyeo w~, dolJlite I t1"Ly' 
dzieśei kroków od stOdoły nęiizny szmel' 
ludzkiej radości 'zdawał się ginlłć . w ol
b.;zymiem milezenłu Ir001. Ssedł dalej obok 
krzaków, pochylającycb obciątOD6 rosł li· 
ście .pijljc za.pach łąk nadrzecznycli. Pod· 
lIi68'\ wzrok od cicliej ziemi ku niebu .gwi&ź · 
ilzistemu; ulnblo.ne jego tl'llY gwiazdy Ol·io· 
na najjdDlej świeedy, ale blask leh, nie· 
gd,)(ś pełen marzen, dziś w.yl·wł jak gdyby 
litoli'ć nlezmiernll. ' I 

Piotr przypomniał sobie wre&leie daną 
AmeUi obletnloę i powolnie sklerow .. t lę 
kn jej cliatce. ' , Dos_my do. mlejaca, sk4d wldat było 
Landebua, nie zdoła.ł, jak zW111ie, zap&Ilo· 
wall nad so~ ,i JIb8\a1 wzrok w tę ah:o, 
nę. Ujrzał tak jasn"" wyr.nie, pl2y~
lIrujnł, błękibawym blasku bl9iyea., bly· 
1IZcząey piasek ilrotyn o.~rodu , przedzitJla
jący klomby, któł'ych ,kwiaty, zdaw.ał~ się, 
mógł niemal rOZpoallać- W~ w u&J.bal·: 
dziej oddalonej od zamkll alei, ok&laj~J 
łąkę dostrzegł d Wio cle.le, kt6re by1r talt 
bliztdl!, te cbwil&RIi lIewaly się w Je4en. 
Tllk, to byli oni: łałlan PODUlul i llagd&
lenal 

Tego włduJe wleesora wróelll I podró
ty poilllbnej do Wtodł I wyali .......... 
rozejrset! się... w 1I0wea aeaę§dll, wKód 
mily~li mIejsc. . 

Jak az&!ony, Piotr p~Jił rów I I'IJI. 
cit się, biegnll'l z całej alty \la cręIe ta
uŁallów, kt61'1ł o k11Itadal~ krotów ed 
Diego przecinała owa &!-Ja. C. go pędziło 
tam, nie wiedział. Ukazała wię_· • więc 
biegł ku niej. belał jł 1\ine6, ajrHt raz 
jeszcze, cboelaiby wsp",", na raunill 111-
uece, 1:.boelat~ miał p9~ lIIIIrUĆ II b6Ju . 

(Dok. ~). 



pasaże?skich, oltarije \ 11ę- llIeuoSIt&t~C2:ną. 
- Nil ' kohli wiedeliJkiej W' tych 

wprowadzono w życie nową instrukcyę o 
ładowaniu towarów na o!1kryte wagouy, 
wypracowaną przez XXXI zjazd przedsta
wici"li u-1it'óg żelHDycb, -a. zatwierdzoną 
pr2:ez ministeryum komiulłkacyj w dniu 20 
lutego 1". b. 

--.. , TOWOSU" donoSZł, że z wiosną IIoku 
przys~ roz ocznie si budowa 

""!1!faz a r 
~~el r 'd I " -4 .INA' y ul we Wrak zebraniu cu-

krowników IV Warszawie, reprezentanci 
przemysłu cukrowniczego tutejszego w syn
~ykllci~ ijowskim z&komunikowałi zabra
uym )V)AŚcicielpm i Adminis~atorQm (!I~l"yk 

. cgkr/L,postanowiellie ~yndykatu, odrac~ąją
qe ,zw)"ot fapl"y,kQDl WYIviezionX\=A , ponad 
normę z kampa.nii , I'J\ku ląsB/l$89 , jlości 
cukru W wSl\,Ojo -~ 6,"!. : produkcy~ ZW, 'pt 
tjln najlt.ąpi , wtą~l,! gdy dal\e o *~erach 
c;ukru, zpaj.(lująclch się I &. rynka~~ w~-

. wu§trllnych, ~yk&żt, iż, ~kowe nie prze 
,chodzą potr~e lJ! spo~y,vców, Rpwpi~ pl'zy
,jętQ dq l'j"iadQmoścl postanowienie ministra 
slyu:.bq.: co dq podniesienia akcyzy od ra
Ąnądy w, i,{ażdej postaci p k,op. 4Q ua pu
dzie. Zwyżka ta będzie wprowa~zol)ł "f 
wykonanie dopiero od dnia MI-IW w~rI ~OIa 

. 189~ roI!.n. ,.. . • 
" -D:ziennik~ pęters~l\fskie tlonos~l}, ~e 
,z ipicya\)'JVY pol\ldnio..yo-l·nS'Kiego , 'towa
rzystwa rolniczego poruszono, kwestyę 
ułatwień w 'wywozie owi6/< ~a gra.nic~. 
Qdpo"ije4nL"projekt złożol!o mlniste'l'yum 
4,ój)l' pańątwa, , , 

1- ~S~iet .. , radzi fabl'Ykanto/ll olej~w, 
'lfl'ęył"jącym makuclłY S.WeKO wyr.o1\ó AlB. 
,!jP,l'7#lda.ź za gl!anicę, a~y te 1!Iakachy ~.J 
wier\\ł,Y 93% CZl~tegO. ziarna i byiy mię1c
kią, t. J. zawierały sporą ilośll 016ju. Vi Ita
lWn tylko .. r&2;ie towa~ ten będ~e mógł SkU
~ął2l\ie kOjl1mroW:a4!, za grlflil:a 1. tOw~em 
JUlgj.eląJp.n1 i ameryk&ii8~im. " 

I - ~Gazęta. Jubeląka"~i ,pisllA:' Obyd iii 
składy ., dl·7.ewa, IIrządzoue tuż przy szosie 
jwaoglio~iej w po,b~ Nowe,j,-Alej(sandryi, 

, za.pelnionj\ są y; rojtu bieią\lym rqzmaitę
go ga'un~u buduląem. Skutkiem zf1aeZlle-

,.gp:, popy tu ze lPemi~ekicb, 
kilka tratew z l plauk-
~onamJ ' w' ze-
~dYJll Zwóz-

',Ikl} ,df~ęwa wło-
§ciaąie ze 
ł'lllib" 
,~~d'y i 

_ nii:pp.o, w 
ku 

"' - - ""- 1", - , 
f, ···,'n · A "" K Ł · A J) 

I ~ ..ft. f .. ,"" 1 • 

ł Ul. -: IH, l" 
-I jj~l'f, 
.I, " ',' li IMa", ·'rnlł!jlokl.J· f' 

t r 'J t:ou 1 łl ~-,oI ł :.t. . 
I' (JJa'18z'1] c/W"":' jJal.t'lJ 'Nr. 'Jj'3). • 

Ll . ..11 ił J i ~! Ju ." 
lo' Na ł~.al'Z -.księtny pad"ł icil\ń ni4l.ll0z,wa
l&j~ do.drudz, ~e mi~·l!ilnil\ poJ!ra,iIjl.,o
me tnerwy , pol)~le, czqlo, siue ąta i coś 
podobnego do pustyni w oęzach. Klara 
przyklęltła , II uóg .tej lI!letl;Qpi~Qwayej )l.ró-

~1.Hły-", i oparłsllY głowę II'" ,.liii kolauaph, 
opowiedziała całą wczoi'ais:ą j'prl:ygotlę( 
Obecooś4 kaięJlia , zajętego, , pąsya\li61l1; l nic 
jej ~ te~nie Pil~szkad.łała; ni~ .braąo ~o 
nigdy IV nchunek, m~wi,cJPr:zy Jlltq 'szyąt-
ko, jakby g4·nlt.było. ~ t. Ii 1 ' i 
. Księin& sluebaiąc op8wi~",nial .oż~iła 

&llli tl'fIChę, czoło jęj pr~brało bAf"'Y ' ty-
,ciat,l li. ócz ptikła 'PlIStyni~ 'I> , 

1 •• 'Jr- . Szalpnąl jeste$, Klaro, ujJlpokqJąc się 
o ł,Ilkie dzieciństwa. Ci pall\lwie ani .my' 

' ślą podrzyna!! saWe gardła dla tWycjJ I?ięlc
'lIych oczu. Pan ł1arivet ~lIrt.ował tylh 
:t ~ie i opowiedział III.~ wszystko. '. Pao 
r1e Louvaigne nie- jest ' wcale zazdroslLym. 
OOzJskał wolność i o nic , :więcej ~ilł nie 
kos.czYli a. oddawszy ci tWlljłilllo~w,!la 

l kol'ZySł&~ z niej, ile zecbceslI. '. W 8f}'stko 
odbyło się między nimi spokojnie; '41/-1 110 
lZl'O%umienla ]llI1UI M&I'ivet, ,że pozwala mil 
Da w/lZy,tkll, bo dOJll'O opuszaone rąo~e 
byd "łaBn.i. ofólną. Przeciei j'oluik, 
który przes'ałll~'a'XillĆ gl'lUlt, należący do 
aieg., d811.wala- , lI48Iadol)ł pasać na Jlim 
owce i l!ydlQ I 

.... Ozyż hrabia mógł 1Jl4WUl 110$ po.do
baegof - za1rolal)l, prD~t~ , I~fłi ~',.,
Jest może lekkomJ'loym, ale nie cyniltlellJl 

"I ł1 I ł ,l ąft II 

2!.) J." E. " guber~~tor piotrkowski 1!Je, 
wkl~elf zWiedzi'Wsźy gmin~ :Ęa.do'gol;zcz ' i 
młllst:o Zgierz, ~owl'ócil do' Lbllzi i tli oa
bywał dalszy przegląd \lrzędÓw i biUl' 'pod 
jego 'f,ład7.ą pozostających. W śr~~ę op u
śell ,pasze ńuasto, pqdążając 'do 'pabianiC, 
.a 'nfL9tę~nie mając zlV1edzić 'p~wi,ty: łaski 
i rawskI. , 

'(-) Wla'domoścl osobiste. Bawi ' mi
ście naszem prokurato~ pi9trkows,klego są) 
du okręgowego, p. 'OHoIV. -, ." 

(-) Wczoraj, z powodu Ś,Wlęta starego 
stXlo, ' utejsze biurą. 'ządowe lIie były 
c~YJ\net ~ ...' 

11\ , l! " : !~ 11. . .. ------... 
powiększyli zakład zatrlldniaj,l}c I~ 
ników. Po dwótill lata'cli 'zanilenili Y ręezą 
r ownię na fabrykę parową, któ 

plerwsz)'m roku istnienia miała Obto~ 
pp;eszło 30,000 dolarów. W latach n&stęp 
. n produkcya stopniowo powięks~ała Si ' 

i łllŚciciele .ślu arui szybko doszli 'do lila' 
j ku. Przed h.żema laty ' spólnicy l'Ot!: 
sali się. Dwaj: ,Józef Pęcherzewski z IV 
klięstwa Poznańskiego i Wojciech Kar"a: 

z okolic Płocka powrócili podobno do 
uu, pozostawiając Guntarakiego, któ!y 

zwinąwszy fabrykę, postanowił na ion!ł 
polu powię,kszy!! fortunę. \V tYIll celu 
jecbał do Austr&lii, lecz tam niepowodze, 
nie zmusiło go do skię,rowauia ~ię w inne 
stl'ony~ zamieszkał wi~c w Rio-Jaoeu.. 
w Braz,lli, gdzię kupi wszy I'_UO""U1U"", 
ni! się z bogatą kreołką, 
kupcu. Ta olrollcznośt dala 
do urzecZyw;istnienia ~wycb 

t. j. doj§cia 

rubli. rrzez cał~ 
m~'yce (J. (żJI!Iaego zna. 

tu zamieszkałylU nie 
dawał. Dopiero IV gl'udniu roku zesz lego 
przysławszy pieniędży na podró~ ma!(:e 
swej, .zl\lIlieszkałej na W ólc~, wez wał ją do 
slebie . . ,Wyjeeliala' ona dl> Brazylii wraz 
i "dwl ma ,córklt.mi; 'z których jedna w dro. 
aże umkrłii na okt'ęcie. Przjł\ywszy ' do 
syna, sta~llSZka' pie mogąc w'idocznie znieśl 
tej nagłej zmian.y klimatu, zachorowala 
i przyprk~iła zyelem krótki' pÓbyt w Ame
ryce. G. zawIadomił o tern brata starsze. 

w Łodzi, wzywając go jedno. 
cbrzestnego nowonarodzo. 

. Brat G., Ant:Onł, Vf zeszłym 
ł,tbl·.awsz~ , I ro~~eństw~, PQdąiyl 
za Ocean i zamIerZa powrócIć do 
pr~~ej, f p'óki nie uam6wi do po. 

brata - milionera. 

(-) ~oAcert. Znauy Ai 'ś łynllY uletylko 
nas, lecz i .za gralu9'h ruski ch~r naro

dowy pod dyre~cxą pana Dymitra. d' Arge
niew · Sławiańskleg9., odwiedził ua-tże. IIlIa- t . ..,. .... -,.-, 
sto i występił we środę 7. ' koncertedl, któ
ry ' zapełnił salę Vogla ei~kawymi s1ucha
czami. ChÓll pana S. skła~a oko o 50 osób 
p~e' oboJ.g~, alty, zaJ wzmocnione glosal'li 
chilIPCów Qd jat 9 do 12. Po\caźny ten 
ZjLBtęp, . wyrobiony i doprowauzony, ' do do
p,!fJ?nałości, tak pod względelll czystości fn
ióriaeYl, jak 2igody i znakomitego cienili
wania, wywiera wrażenie nawet 'na 'słu
chaczach mniej wykształconych ' md~ycznie. 
ZadziwiaJąco pięknie, pelno i majestatycz
nie bl'Zmil} drugie basy, sięgające bajecz
nie niskich not. Na środuwym koncercie 

(-) Z ęlł.du. W duiu '2b b. m. s~dz~po. 
kojlL l ' rewiru miasta Łodzi ósądził cztery 
spra'wy w których oskarżyclelem była po
licya ~. #dat wyroki skazujące: HermaDA 
Sznera, szyńkarza przy ulicy ;Południowej 
w ąpmlj pod X. 451, Za sp 'zedaż trunków 
o,godzinie p w nocy, Iia '1'8.10 a SZaję Ru. 
\lInszteina; "szynkarzx el'~y ulicy Staro
':9rzezińsklej w domu pod ' :Ni 17~,1:.a tosa. r9 na 'ts. 40 kar!; FertlJ'!l~nda ' Bch$&, 
,szy~karza przy \Ilicy ŚredmeJ, za niezam. 
kiu~cle szynku w niedzielę o godZInie 11 
to Jest podc~as o/l,boż9ńsfwa w kOŚciołach: 
na 25rubh; IVl'llSZCle Daniela SzeCuęr, 

dbJllu Aleksandry} 
L ~;;~~~~~~~~ nieczysto-

z koutra C i 

uspo~ojeoia i uspolwjono 
smutek, jakiego doślVlad-

. t,ego powodu, był tak gorzkim, że 
żalowała . wyC~ obaw, żalów, ulepo.kojó~. 
~iltiĄia mÓ,vlbi. dalej; , 
- 1;'1'0 Mal'ivef zaczyna P08.0",,.!! 

. w ępo,Bób, kWfY ni~bardzo mf ' się 
Nie pozwaTam m~czytl, aiii oszu· 

, biał~o bal·anka. C\lc~, aby 
sza.no)V:ano; wełnA je(o jest tali !pi~K
jedwabistą j'mirą w dotkni~eiu ...o iló
patr~ Klarze złowrogo 'fi oczy."Teq 
c~\ówiek potrzeJlUJe spro,\yell'?i napo
muszę, go wyłruać porząd,nle. 

-:: Już robilail tO' po(iobno, ,księżuo, ale 
jest ijiepopr&"nYI!l. I 

-;- Mqsi 8i~ jednak po~ra wić, bo JUaczej 
poguiewam się na ufego ; poproszę, llby 
przestał tu bywa!! prżez czas jakiś. 

- Moja dobra Cecylio, nie skazuj pana 
Marivet na wygna.niej które gorszem dlań 
będzie od śmierci. , '1'0 ja się l !\tąd usuuąć 
powinnam. 

- Co mówisz, Klaro 7 czyż spadam 
z obłoków ~ Cbcesz mnie opuści!!, a gdzież 
się udasz naruie? 

- Do' palii Cbateldon, która ofiaruje mi 
gościnność. ' 

- A , jll4.let to ,pani Cbateldjln ma pra-
wa 40 mojej Klary? , ., .. ' l 

-- ijyła zawsze dobrł ciotką dla mIlle, 
• clipjl ni może ~y!! ,~ego porójVD&nla 

,t 

r· swoill 
lrill~~"~·Mj'n,.,";; upominaoi& 

W Ależ gdy· 
się , znosić się prze· 

surowe. , i c&ly 
- NIe pozwolę ,cI odjeżdżali - za .. ó\a- l księżo 

ła ąaui 4'AI·mal).che - nig?y nigdy Ipigdyl na Cecylia nie trzym&tl 
• l jak 'kotka rozzlosiczona, która vi chwili w ręku ołówka, ani pendzla, że !l'szystkie 

burzliweKo uąl1osopienia " ni!! je.i ń • pańtą wystawiane przez nią akwarelle 'i' wacbJa· 
swych nerwów 'ani pazlh·kó,w. wycią~nęła r7.e, nie są jej dziełem, ale tych przeklę' 
,Je\ sch'Y,rciła ' ~'l ka.rc~~k 'pa'ni~., d~ :Lonv~i- tycb niedołęgów, których po ąllzatioby, it 
gne, a d\'qgą rękI} §clsn~wszy Jej sZYJę, Sł moimi kochankami. ' 

, mruczał~ pG~ l głosem :, ~ .pdybYm chciała, I ziJ(Jw wy'bucłmęla 'śnfiechem. 
gdybym 'tylko' chciała:.. - Taki tIJ los ' kobiet I drog Klaro. Je· 

. Klara nie mogła oddycpa!!, :' oczy w slup steśmy uędznemi stworzentami. •• Czemuż 
j~ stl'nęły . . Ą kslęż\la zawst{dzoua swą się nie urodziłaąl . mężczyzną I Miałabym 
~\~'p~S1romio,o'~ " gwąltow\l0.ścią, . wYPlJŚqiła w r kn geaikśW ' I ławę: WIÓczyliby mi 
JIł zl rll~. m,ów~ąc: ,.Ii"""" się \1 'i!i)g-, 'te\lrząc rady; nznaol~, a ja mó· 
. - ~ledu~1 I?\\\~' I u~c~n~ł~ Ją ~~yt wiłabym wszystkim: ...!!' . W'ydaj'eci~ mi się 
mocno. · 'j ł ( " miel'noścfami: '" .Tedzcle okruchy spadające 

Klara potrz~bowala CIlwtl . k'l u, aby z' mego 'stdłu; tO dostateczne ~Ia was po· 
'p,l'zYłść ,do ~jeb,i$l . '. ; żywienie." . A i·tbzas'8!11,' ti'ę[ł~d tylko 

I r LfrzepI~~ eię -i mó ibU~ tf ~- kobieŁł, nie ' m rę Się ' 'doct~kal .uznani, 
, lIJaqębe:-ni,!l wjem, <;0 ?lpi~ I.sJcV.SiJO: .. 8.pf,!l' i cboćbym' tak " ala' sztntę, jałt poregio 
lflląf1łH~ P!!D!(l'vo\ne .cletP}~"le',, 'J ~ .1' . ' lub Veł&śquez: ręka mOjej .Mt'ówkl·' nigdy 
.. yzy~ tjjbyś mogła l~ptaYiJ,~ \ cIW'- dość foremną nie będzie. , 0, zbl'odnlarze I 

pleui~? -' odt'zei!Ja Kla,l'&' z .c~P§cifł ' ~Ie- 'jakąż boMgć sprawiliti'cie . mi waszemi są' 
cięCI), .pa~c· nl\ ', nią "jłk , ~IV~ci. H u'żf~ damll .'~ 'tl ten 1Vł~bie ' moment wyb~-
musz" ... ,~ , B\lta. ~ . " ,.lill łaś, droga K1afo, 'żeby mi óśwladczyć, IŻ 
K,~lężna śml'~t Il\El ne~~, ?/,9 j. . cnGesz mnie opnści!!. Jeżeli t.r. masz zmart· 
I Mfałam w tej cbwllt napad I pl'awdzl- wienia,' to i ja bez ' ruch nie Jllstem; przy

~j\gq 's,zal,eńB~wa. I nie 'ci~bie,' ale j~go szl'yś~:y,na śW,iat pil t9, aby ,~Ię Pgeies~~ 
I\Quslć ' ~ĄlDi:\\rzałli\n' I'" i , ;:" " wzajenlDle... Nie, łasbwa pani, ts odj.ez-
,. - !9!gQ 7/ - śpy,ta/ I ~Iąra. ",' ''1 , dża!! nie możesz. PJ'Zys~ęgłam przeclez, 
• - Tego mai gQl niegodziwego blondynk, że · cię pogo~ z twym mężem. Czekam 
k~y twiln'~l, zE\ ręka lIJojęj .Mrówkl- tylko I Da chwilę '~Jtfucby u 'gl·ze$znika. 
jep\ n~' kszta\6tI}, zadłngą, n ezgrabnle a ' inaj4c"dobrze Illdzi, ,potrafię zaJlsnOW8~ 
WyCiąg ęlą j'ż'e je/Już pOP1-a:wlll' nie mo- nad panem de 'Lonvai~e. ~ostanlesZ" ~lęc 
żua. , źli litdŹl,e, Ulól'dercy-t'.zburzyli mo- u mnie, Klaro; ''pok~ałii'm ci n/edawpo, Jak 
Je n&dZlej~; zniec,l~cill ' mnlę J do . sztuki na -silnie t1~mać umI'e'm. " PQd~tnę ci ~krzy' 
~a~sze f • , " ' ,. " I , deł~AI' in()j piękny aniele. " '., ,',.1 

~lal'a spy'tala co po'wiedz~eli malarze! '" !,., ! . 
dodając, Z~tlksi.ętn~ źle robi, zasięg~;e jcb 
rę..dy, tycb zazdrosnych nieuków.'. • " .:, ,I li I' " (Ii. l c. 11.) • 

ł, J..I v 'ł h· 

... " .' 



N.114. 

(m. 8 kob. 11) z polepszeniem i 
be? polepszenia. Dmady 4 osoby 

b. '.l 
m. • l . 1.11 ... 1;1 I 

(-p) Wbrew rOqJorz.dieni~m p l ~~~.~[fi~~~~ 
stra, w'ozy 'P cegłą, ' \VlWnelll l wę~ 
próźne, -po wyładowan[u tYllh , 
tów, jawą po ulicach. nieokryte 
tumaDy. zjadliwegO! pyJu . .. W .. 
szem i bez tego peblem ., orzn, 
"ielkiego ruehn . muiej sjal'&IIlle 
łllDyclt miastach; pm:estrzegauia 
ulic;' jest to plagą. prawJlziwą. , 
laloby uwolnić uas od. niej .Jl3oBti 
powjedzja.J.o~ci flWllailów IZa. rue 
odnośnyoh pl'ZllpilÓw, polieyjoycll. 

, (~) Zajścljl' Onegdaj wieczo 
młodych hadzi:tspoliczkowało spatll;' 
ulicy SplliCll1'ojl'ej "oiejaki8lf()j :J.J 
począł bronić się kJjem. Kilka pl,l 
eych osób ~ozłąezyło 

3 

, ", lo ,. • I.'Z Jnl. 211Zitnl. 22 
Glelda !Wvua •• 1( J _ I' • 

~,dano' r ko~ .. ai gleTdy ' ,\ \ 
,. ,,1"'1 ł, 

.,k, .. kI'.~'''r.l.... Iti' , ." 

& BerJ1ł, p ' IJ)P l1li'. I ••. ~.,:lS ~1.'lĄ 
a Lou<lyu .,. 1"- • , " , 8,16 8,75 

Par:Y" sa 100 tt. .. . 35.- a~.oo 
...wIede6 l ia 100'" . ' . .. 7W' 7U5 

.. , ł I 11 " ~ł. 
Za .pęlory pdalJu.l. 

-< . _. 

II I • Jł n 
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DZIENN1X lłJÓDZID. 

G Ł O s z E 
l. 

WNY SKLAD WYROBÓW 

Warszawskiej 1>Y8T'YLARNI PAROWEJ 
" Ł. MO,KIEJEWSK1EGO l. 

oraz 

p- HANDEL WiN -U 
W Łodzi. ulica .eio&rkow8ka. dom KJoS8a Nr. '.6. 

poleca NA NADCHODZ.ąCE ŚWIĘTA 

Trunki w zakres dystylarni wcllodzfłC6, w dobl'oci nieuatępujące zagranicznym, jak ale.ltlkl, 
Cr.~ .. oe ..... e .. oe .. ~., 11kIerr, m.r w ozdobnych flakonach, ' s,lrytlsr: do picia. winny, do 
politury I,do palenia, Jako też IIko",~ - smaczllą i mocną.. ""IN,'" naturalne odstałe~ najcel
niejuych . piwllic: "'~~rllle, rraHI~le, n •• ,aisllle, .re6slile, ItlszJI.lisllle, ,.rtl~łłBle: Araki, ko
alakl krajowe l zagramczue (kwr&CYJue). MI •• , sl.re, ,erler aisleiski w 1, 'I., 'I. butelkach. 
kty tr.H_e, oraz '''IN!: ....... r.s"Ię, kry.skle l k.iku"le od 30 kop. za bntelkę. 955-3-1 

A. 
I ł 114 

I " 

ISYAen npollsBO)J.BTIiCK 
ltp.u~HiB B'L r0J! • .!O)lJłM 

N 48,a .u I 

JIoAIL 9 Mas 1890 r. 
I()Y'A~),Il"IH lljl.ll\.'THB'L pooaaotieri l . 
• '. 'I' , 946-1;--1 

\ 

I', I 

NIE MA BÓLU ZĘBÓW 
KTO U~'iWA 

dla Członków .&0 .rzY8zenla WzaJemnej Pomocy 
8ubJek.ówUaudlowycla i ich rodzin oraz osób wprowi
dzonych o~dzie Rię tv sobotę, ~łlia 3tA b. t" w Parad"zle. 

.. 1 I t U" et b ' J .-r B y wydawane będą poczynając q śl'ody, qnia 28 b. m., 

Ellk_Jrll "Ieleblly,cll 00. Beneflykty'Hi",' 
Opactwa w Sonlac (Glionde) 

wynalesiollY ł 313 prz.e& przeora 
! w roku Piolra Boun;'od 

NagrR~Złl.r ZI81~.1 .. elIalIlII If Brlkselll ł880 r. 1 IV LoldrMie 18$1 
Codzieńne użycie kilku ki'opel lego 

zbawiennego eliksiI'u zapobiega, próch-codziennie od godziny 12'/, do I'I. po p91udniu I od 8't. do 
10 wieczór w loka/u Stowarzy fl!nia. ol 958- 0-1 

ROCHMAt, ryżó)Yy l'francuzki 

, nieniu zębów, którym uadaje alabasu'o
wą białośl!, wzmacuia dziąsła I odświ~
ża wyborpie usta. Jest to jedyne le
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. • 

Oddajemy pr&wdziiYą usługę uaszym 

KrzysztofSztoJc.\l;J ", 'łtRemy & Cg 'II I 

czytelnikom, zWI'acając ich uwagę Da 
ten starożytny I użyteczny (ll'oparat 
wijlepszJ z I tlleJą,~ye~ środku,,' letzal· 
ezyelt, z'Jloblesl,),er wszelki. ~Ierpit· 
Ile. ~'w, 

, Opl'óCŻ eUksiru, wyrabiany jest jesz
cze 'przez 00. Beuedyktynów pros'zek 
I puta do czyszczenia zębów, które 
również nabywal! można we wszyst

Pd ... _.ony złoteml medalami UI\ wielu wysta
"1i1!PI'liW~lgO\", wach a między inuemi w Paryżu I Brukselli i m&n"uy 
... , sklltkll-II.J sa 1taJlep8zy produkt. w tym l'odzaju: 'l , • 

~~~~-':".~~~11..,riłle"" hurtowa #, t1etalicina 
, U W. pevga 

kich zuaczo1ejsz)'ch perfumeryach,. aptekach I skła.d&ch materya/ów 
aptecznych. Ągent główny lite«uln, Bordeaux 106 & 108 CroiI 

\V adiaiai8tr&Cyl .,Dzienniku Łódzkiego" są ,lo . 
1, I I I '. n ' 1rnal>YciĄfJ. Ul I, 

I PMEPISf U, ffl!Cr HI4t'Lą'TMI~Q.' J.8jOB,O~~IlÓ~ . 
~ ,.': Ksi~żki'J~Jlry.9~~e 

" ub" zlipiąf'~lłhia. m8lOte~Aich rb"'~t l! i ~Ó,!., "Opli 

.~lłita ł. K ·s 1 .Ą. Ż KI " . 
.. za~I8J.)\' 1Ułl1l dllllOdó,,: , J legl(ym~:r)b}~It ' }'łlbo . 

, llllkow. i ' • '., 

SzeIilaty Ifło !lapisywafita 
w'ypadków w faQ,J1yce;·,. 

I I'~ '. 

ornz wS:T.ełk'ie druid ,j sią2ki 

dla ~dó'Dotoin i [minm~. 

. Nluiejstem mam zaszczyt oznajmić, Iż ZasttPltwo 
i skład mollA fabryki Iłzczotek I pędzli dla 
mIasta Łod'zi i okolicy, powierzyłem panom 

OSA1ST & OiS W Łodzi. 
Aleksander Feis*, w Warszawie .. 

u J f 

Odno§nie do powyźszego oznajmieni&, mamy zasz
czyt poleciiI J się z przyjmowaniem . zamówień, oraz 

~ donieść, iż w domu"pana Oh. J." 'Wiślielłiego," pl'zyal 
;; PiołrkpwlkleJ Nr. $3 OlIWy, otwor~liśmy 

C' 'kolOpletnie za'iśortowany skład ' I 

:: Ijżhanej dobroci ' w;r,robów powyżs:t~ fabryki, na uży
C tek fabl'yczny, gospoilal'ski i domowy ' tak hurtowo ac jak ' i detaliczuie ,. eelaelt 'a\trfozIYU. 

ZapeWlllając staranną i &knratuą ulilugę, poleca-
my się łaskawym względom I ", 

'i. , 'ł..' tl e u8zanowaniem' 
li •• Q. it,~,., , !.w.o CIt 

~IIIIII '" Y~~~~"- . ,. -, '8':0." ,. 1 E· C f ., • ł .~ 

'. I 

w «obernl llł.eleekleJ powleele ,liJtopnJckh •• 
N~.i1ni.j.z. i naj.lmlecniejs ..... Eoaoyeb, wody elaresa •• el,-De. jol, brom 
.... wl.ła;.., ... ,.kł~e1. mineraloe, mułowe, m"".ai I elektroterapia., L.~ ... droj~"J 

• ,W.lodsiJ8łl\r& Daulewslti, ""yotept .&~. D.-ka Jezu w WĄ~,zawie. 
Ba,le, reniliollY, o"ytelnia'; fortepian, ' muzyko. w 2-lm . It.ool.. l{ies.kania wrgodne, 

• 'lo j hotel, reetaurao-yall po-eeilaCh. D~kicb. l'". I 

. SeZOn : od 20 maja (do' {S w·rześnla. '11, .' 

, ~ Droga do Kielc kol.ją, " .k~ mil 8 karetiką pocztow, lob , dorożk. , 
"<Do .6-eiu łu.ieu.st wstawioDo waDDJ fim&liolf&Ue '" , 9~506-2 

Niniejszem mam zaSzczyt zawiadomić Szanowne 'Dam , 
I " ' , z gpiem 15 Kwi~tnia , Iltw~rz.r~am " . 

W Łodzi,. ulica Dzika Hr. 523-A, Al pil)tro • 

lłfacowni~ ~nticn ~anl~ticb,·.' 
'pod zarządem pauuy "auliny Bnchow8kl~1 (byłej 

·dyrektt·ysy wPasaźl1 L. Meyera). . \ 
Staraniem moim będ~e ~od wz~lędem gl\śtu ja~o też i 

mody powierzone mi l'obQ~y ~ . /:alą śiI!p~~I!P?gclą :' Wykonywać. 
tllJI h l, I,.. • • ~ zacu,qpem 

, . An~~ Maęiejew~ka. 
707-3-3 
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